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Str powsze'chny W Lo.dzi 
poparcia włókniarzy aż do zwycięstwa. - Metalowcy przystąpili d6 strejku. został uchwalony dla 

Obecny strejk włókniarzy jest naj­
pot~żniejszym z dotychczas prowadzonych, 
zgórą 90 proc. włókniarzy. bierze ~dzlał w 
w strejku. W samej ŁodZi strejkUje 80 t y­
si~cy, a w catej polsce 150 tysięcy. . 

[ntencja fabrykantów rozbICia soltdar­
ności włókniarzy, przez prowokaCyjną pro­
p0lyCj~ na pierw5~ej konferencjI pr~ed 
strejkiem o przyznamu ochłapu dla włok­
niarzj, zarabiających do 5 złotych dZien-
nie spaliła na panewce. .., 

wujar zy,' ga zawni, elektrowni miejskich, 
metalowCów, drzewnych, budowlanych, 
Kasy Chorych, metalowców, pracowników 
biurowyCh, handlowych i innych, którzy 
jednogłośnie wypowiedzieli się za popar. 
ciem włókniarzy przez strejk powszechny 
i nawet rozszerzenia go na całą Polskę, a 
tylko niektórzy uważali, ~e strejk po­
wszechny należy wyznaczyć już na czwar~ 
tek 17 marca r. b., gdyż przemysłowcy i 
rząd dzialają na zwłokę· 

W dalszym ciągu odbywają Sl~ wiece 
i zcrromadzenia na których popierane są 
b' . 

u.;hwały wytrwania w walce slrejkowt'j aż 
do całkowitego zwyci~stwa. . 

Przemysłowcy bielscy na Sląsku Cie­
szyńskim zapropo~owali przyz,nanie pod­
wyżki dlJ wszystkich robotlllkOw 8 pro­
cent, lecz propozycja została odrzucona. 

Majstrowie fabryczni i pracownicy 
bIUrowi przemysłu włóknistego prawie 
wsz~dzie na prowincji, za przykładem, Ł?­
dzi przystąpili do strejku, by .wspolme 
wa\czyć o swe postulaty ekonomICzne. 

Oburzenie wśród robotników wywo­
łuje fakt, że już obecnie fabrykanci pod. 
wyższają ceny towarów o 3 pr~c. . 

W ubiecrtą sobotę odbyła S1ę w ŁodzI 
konferencja <:> prad·;lawicieli Ministcr.,twa 
Pracy z fabrykantami, którzy jed.nak pod. 
trzymywali tylko swoje poprzednte propo­
zycje, wobec czego konferencja poz~s~ała 
bez rezultatu, mimo, że przedstawlcle~e 
rqdu popierali w znacznej mierze żądant~ 
robotników. Fabrykanci obiecali złoży c 
rządowi obszerny memorjał, uzasad~iający 
ich stanowisko, wobec czego delegaCI rządu 
wyjechali do Warszawy. 

Komisja strej kowa wspólnie z Zarzą­
dem urządza prawie codziennie wi.ece w 
Łodzi i na prowincji, na których Jedno­
głośnie przechodzą rezolucje ,b walce .aż 
do zwyci~stwa. W wiecach bIOrą udZiał 
między innemi towarzysze posłowie: Arci­
szewski, Szczerkowskl, Ziemi~cki, Prau­
sowa, Zerbe i in. 

Wiece odbywają si~ w lokalach zam­
kni~tych lub w zabudowaniaclI fabrycz~ 
nych, ponieważ Komisarz Rządu w ŁodZI 
zabronił urządzania wieców pod gołym 
niebem, twierdząc, że może dojść do za· 
burzeń, chociaż wiece odbywają si~ w 
spo koju i powadze. 

. Bywa\y nawel wypadki aresztowania 
czł01ków poszczególnych Komisji Strejko­
wych, lecz niezwłocznie na skutek inter. 
wencji zarządu związku tow. posłów, za­
aresztowani zostali niezwŁocznie zwolnieni. 

Wobec opornego stanowiska fabry. 
kantów zachodzi konieczna potrzeba, która 
jest wysuwana nietylko przez włókniarzy, 
ale i przez inne za',Vody proklamowania 
strajku powszechnego \V całej Polsce, w 
celu poparcia słusznych żądań włókniarzy. 

W tym celu Okr~gowa Komisja 
Związków Zawodowych w ŁodZI zwołała 
na środ~ 16 marca r. b. konferencj~ zar zą­
dów wszystkich związków klasowych. Kon­
ferencja taka odbyła się przy udziale przed. 
sŁawicieli 17 związków zawodowych pod 
przewodnictwem tow. Kałużyńskiego, który 
po obszernem zreferowaniu przebiegu 
strejku zaznaczył, że Zarząd O. K zasad­
niczo uch walił piOklamować w Łodzi i 
okr~gu strejk powszechny, lecz jednak ze 
względu na to, że na czwartek 17 marca 
r. b. rząd zaprosił przedstawicieli w-łóknia. 
rzy na konferencję do Warszawy, termin 
proklamowania strejku powszechnego od­
roczyć do otrzymania wyników konferencji, 
zaznaczając, że robotnicy stoją na stano­
wisku wysuni~tych żądań podwyżkowych, 
nie zgodzą się na arbitraż. 

Po' wysłuChaniu sprawozdań przed. 
stawicieli pos'zczeg6lnych związków: tram-

Dziewiąty dzień strejku powszech­
nego w przemyśle włókienniczym. 

Dwa lata i trzy miesiące minęło od 
ostatniej walki włókniarzy. To, co było 
w umowit', zostało potargane i porwąne 
przez przemysłowców, swoje własne zo­
bowiązania sami podeptali, podeptali place 
dzienne, a zaprowadzili pralI: na godziny, 
aby nie płacić za sobot~ pełnego dnia, nie 
płacili za postoje w myśl umowy, nie bo­
nifikowali do stawek obowiązujących w 
cenniku, złamali ośmiogodzinny dzień pra­
cy. obowiązujący w umowie i prawnie. 

To wszystko im si~ udało po dłu­
gim kryzysie i przygn~bieniu klasy robot. 
ni.::zej. Zo"laiy I'ozbile organizacje zawo­
dowe przez wydalanie świadomszych i czo· 
łowych robotników, stojących na czele 
Org. Zaw. i twierdzili, głosżąc zwycięstwo, 
że już jest zwyci~stwo na całej linji, że 
już robotnicy nie są zdolni, aby si~ bronić 
lub walczyć. 

Oszukali si~, bo oto dnia 8 marca 
strejk wybuchł z całą okazałością i świa­
domością klasy robotniczej, strejk trwa, 
lecz przemysłowcy czekają na załamanie 
się, czekają, że robotnicy zgłodzeni. wy. 
cieńczeni, załamią si~ i wrócą do pracy, 
wrócą i będą dalej pracowali nadgodziny 
za marne grosze. Ale na włókniarzy wal­
czących patrzy cała Łódź robotnicza, patrzy 
cała klasa pracująca w Polsce, patrzy cała 
klasa robotnicza świata, ale nie. na tern 
polega całość walki. Robotnicy innych 
zawodów wiedzą,że walka włókniarzy nie jest 
wal ką oderwaną. że walka ta jest całością 
klasy robotniczej i dlatego wszystkie za-

ody szykują się do walki: jedni o swoje 
stulaty , inni idą z pomocą włókniarzom. 

Jeżeli walka włókniarzy nie zostanie 
załatwiona w myśl ich życzeń, walka mo~ 
że przybrać charakter strejku powszechne­
go w okręgu łódzkim. 

Robotnicy zrozumieli, że siła klasy 
robotniczej polega na organizacji i soli­
darności. Nie pomogła i nie pomoże agi~ 
tacja różnych sługusów kapitału w rodzaju 
"Polskiej Pracy" i Trade-Unionów, nie 
pomogły głosy, że sŁrejk ten jest o za­
barwieniu politycznem, bo klasie robotni­
tzej o jedno się rozchodzl: aby otrzymać 
to, co Związki Zawodowe pustawiły w żą­
daniach do przemysłowców. Walka trwa. 

W czw13rtek odbyła się konferencja 
w Warszawie, zwołana przez r~ąd. 

Dnia 18 marca od rana ogłoszony 
był streik powszechny w ŁodZI i okr~gu, 
tak postanowiły wszystkie Zarządy Zw. 
Law. na swem wspólnem posiedze11lu w dniu 
16 ma ca wieczorem. 

Wiece zawodowe 
urządzone przez Zarząd Główny ZW. KI. 

i Kom. Strejkową· 

W niedzielę, dnia 13 marca odbył się 
wielki wiec robotników Tomaszowa: Refe­
rowali t. t. Danielewicz i Zj~ba; przyjęto 
rezolucję wytrw.ać w walce; 11'astrój dobry. 

W Zduńskiej Wolt dnia 12 marca od. 
był się wielki wiec. Referowali ;t: t. Zięha 
i Pluskowski. . 

W Zgierzu' dnia '12-go marca o go-

dzinie 11 rano odbył się wielki wiec ro­
botników. Przemawiali t. t. poseł Szczer­
kowski i St. Goliński. 

W Aleksandrowie dnia 11 marca od­
był się wielki wiec. Przemawiał t. Klimczak. 

W Kon~tantynowie dnia 10 marca 
p~zemawial tow. Klimczak i inni. 

Dnia 14 marca w Łodzi odbyły si~ 
3 wielkie wiece w sali Filharmonji, w sali 
teatru Skala j sali Kolosseum, przemawiali 
tow. tow. poseł Ziemięcki, poseł Szczer­
kowski, posłanka Praussowa, poseł Zerbe 
i z K'bm. Strejkowej t. t. Danielewicz, 
Zięba i Klimczak. Nastrój był bardzo do­
bry, przyjęto rezolucję za dalszą walką 
j eenogłośn ie. 

Komisja strejkowa pracuje intensyw. 
nie, cZllwa nad sytuacją w Łodzi i okręgu. 

Zebrania delegatów w tygodniu bie. 
żącym odbyły się 3, omawiana była dalsza 
taktyka strejkowa, ze wszystkich przemó­
wień delegatów biła wiara w zwycięstwo 
słusznej sprawy. 

W tygodniu bieżącym przybyli przed­
stawiciele Ministerstwa Pracy panowie 
starszy Inspektor Klott i wyższy urz~d. 
nik Ulanowski, odbyli konferencj~ w Wo­
jewództwie z Drzedstawicielami prlf'my­
~,łowców, lecz bez żadnego rezultatu wy­
jechali do Warszawy, aby zdać sprawo­
zdanie swej władzy. 

W czwartek o godz. 3 po pot na 
posesji fabryki Poznańskiego przy uJ. 
Ogrodowej odbyło się wielkie Zgroma­
dzenie strajkujących włókniarzy. Wiec 
odbył się spokojnie, nic zakłócany przez 
policję. Przemawiali tow. Danielewicz. 
Purtal, Milman i in. Naslrój strejkujących 
bojowy. Referenci zostali odprowadzeni 
przez wiecujących, jednak do urządzenia 
pochodu policja nie dopuściła. 

Tegoż dnia o 4 po pot odbył się 
również wielki wiec włókniarzy na 
W odnym Rynku. Referaty wygłosili t.t. 
posłowie: Gardecki, Oktawiec, Piotrowski, 
oraz przewodniczący Głównej Komisji 
Strejkowej tow. Ziemba, zdając spra­
wozdanie z Konferencji środowej Za­
rządów Klasowych Związków Zawodo­
wych o poparciu walczących tkaczy 
strejkiem powszechnym. 

ce aż do zwycięstwa. Panowie Kohno-· 
wie obiecywali sobie, że w ich fabryce 
strajku nie będzie. Zaczęli obmyślać 
sposoby, aby łamać walkę robotniczą, 
tegoż dnia wieczorem posłali strażaków 
do domów. aby !lię robotnicy stawili do 
pracy, przędzalnię odpadkowlł i mo' 
talnię, a rano o wpół do S-ej fabryka 
gwizdała bardzo długo, chociaż już od 
paru lat nie gwizdała, a nawet strażacy 
na swoich gwizdkach, stojąc przy bra­
mach od pola, gwizdali, aby robotnicy 
szli tylnem wejściem, jeżeli się wstydzą 
JSC ulicą, by łamać wspólną walkę, tak, 
że pewna część robotnic poszła ze stra­
chu i zaczęła pracować. Na 7 tysięcy 
pracujących przystąpiło 70 robotnic na· 
iwnych i nieświadomych. A robotnikom 
wykończalni pan Kohn, ortodoksista, ku­
pował wieprzową kiełbasę i karmił, aby 
wykończali towar. Tak postępuje kapi­
talista, aby złamać robotników w ich 
walce. A jak postępuje w normalnej 
pracy? wyrzuca się starych robotników, 
którzy przepracowali po 30 i 40 lat bez 
przerwy daje stemple, trzyma w nieu­
stannej obawie i strachu, nie płaci po­
dług cennika 7.a 'laJgodzi[\y. Uczniom 
w praktyce przy warsztatach rzemieślni­
czych nowoprzyjęty.rn nie płaci stawek 
podług cennika, wydaje okólnik. aby 
zwalniać robotników po przepracowaniu 
11 miesięcy, aby nie płacić za urlopy. 
Tak postępuje pa nKohn w czasie pracy 
normalnej. a w czasie strejku kupuje 
świńską kiełbasę łamistrejkom, umacnia 
szynami bramy, każe strażakom ' obser­
wować ze swej wieży bez nazwy Babel 
i lornetować, a policja tajna i munduro· 
wa strzeże majątku pana Kohna. wiel­
kiego patrioty który buduje pałac życia 
i użycia na gruncie neutralnym około 
Bałtyku, na terenie Gdańska, aby zape­
wnić się przed tymi, z których pracy sie. 
bogaci, ale których się boi, a przecież 
wielki patrjota, wielki człowiek winien 
mieć i inną zaletę nie tylko wyzysk i 
strach, ale i zrozumienie potrzeb życia 
tysięcy ludzi pracy. 

Centralny tygodnik partyjny 

Widlnw~ka Manufaktura urei~uie. PO B UD KA') 
Dnia 9 marca w południe odbył " . 

się wielki wiec robotników Widzewskiej bogato Ilustrowany 
Manufaktury. przemawiahow. pos. Szczer- jest do nabycia w Spółdzielni Młodziety 
kowski i posel Waszkiewicz. Robotnicy "Turowiec", Narutowicza 50, we wtorki, 
po wiecu opuścili pracę wszyscy soli- czwartki i soboty od godz. 7 do 9 wiecz. 
darnie, przyrzekając, iż wytrwają w wal- Cena egz. 30 groszy. 

30-lecie\ pracy poselskiej t. Ignacego Daszyńskiego. 
W ubiegły piątek tow. poseł i Wice-I w Krakowie, w stałem mieście posłowania 

m~rszałek .Sejmu.Ignacy Daszyński ob~ho- tow. paszyńskiego i wypadły bardzo im­
dZlł 30-lecIe swe] pracy parlamentarnej. ponująco, na uroczystej akademji tow. 

.Po~czas wy~orow do parlamentu Daszyński otrzymał setki depesz i listów 
austfjackleg? .w dnIU ll.go. marca 1897 r. od komitetów partyjnych, związków za~ 
tow. Daszynskl po raz pIerwszy. został wodow-ych, oddziałów TUR-a i instytucji 
wybrany do parlamentu podczas kUfjalnych społecznych z wyrazami hołdu i uznania 
wyborów z piątej kurji robotniczej, pia- i życzeniami długoletr.iej pracy. Nawet 
stuje mandat poselski aż po dzień dzisie.j- przeciwnicy polityczni Ilznati wybitną i 
szy, b~dąc ~odzem w.alczącego o swoJe korzystną dla państwa i klasy pracującej 
prawa proletaqatu polskiego. działalność jubilata. 

Uroczystości jubileuszowe odbyły się 

OD\yOJ:ANIE ODCZYTU ' ° SAMORZĄDZIE. 
Zapowiedziany na niedzielę 20 marca r. b. zbiorowy odczyt towarz. 

posła Jaworowskiego i tow. radnego RapaIskiego na temat: "Klasa robotnicza 
a samo·ząd", ze względu na proklamowany strejk powszechny został odroczony. 
O nowym terminie nastąpi wkrótce zawiadomienie. Wykupione bilety są ważne. 
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Głód • 
l bezrobocie Budować dOJIlY robotnicze! 

a nie tylko bawić się w kanalizację! Klasy robotniczej. 
. Trudn.o dopr:łw~y zrozumieć. aby! zna~ musi, że. Łódź pod względem miesz­

ludzIe, ktorYI? powler~ono oiJlekę nad, kanlOw~~ ~tol na .ostatnim miejscu, że jej 
mlast~Il1, byh tak krotkowzrocz.nJ,. j~k przedmlesCla są Oleoświetlone i ulice nie 
obecnI. dygnitarze z Placu. Wolnoscl 1 Ole zabrukowane, na których lata całe gnije 
sły~zell echa swy~!J, głosow, wypowta~a- n~wóz i śmiecie, że podlza~ luztolów 

Uruchomić b"'oboły publiczne. 
Przemówienie tow. Kłuszyńskiej. 

Na pią,tkowem posiedzeniu Senatu 
w obradach nad budżatem MInisterstwa 
Pracy i Opieki Społecznej, tow. sena­
torKa Dorota Ktuszyńska, w ImIeniu 
Klubu Parlamentarnego P. P. S. wygło­
siła następujące przemówienie: 

Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej w obecnym rządzie nie odgrywa 
większej roli, a wlecze się na szarym 
końcu w ogonie ministerstw. Wypłacane 
bezrobotnym zasiłki jako konieczne zło są 
tolerowane, bo oczywiście nikt nie ma 
odwagi zupełnie je skasować. W obec­
nym budżecie preliminarz tego Minister­
ium jest o 17 miljonów mnIeJSZY, niż 
w budżecie poprzednim. To bardzo zna­
mienne. P. Bartel mówił o poprawie sy­
tuacji, ale zapomniał powiedzieć, że 
koszty tego ponieśli robotniC} i urzęd­
nicy. W Warszawie 58 proc. ludzi za­
rabia' 100 zł. miesięcznie. 220,000 zare­
jestrowanych bezrobotnych nie wyczer­
puje bynajmniej bezrobocia w Polsce, 
gdyż tam są uwzględnieni tylko ci którzy 
przepracowali 26 tygodni w roku. Jeżeli 
się uwzględni także wieś, to mamy 
w Polsce miljon ludzi, żyjących z rodzi­
nami w nędzy. jest to wulkan, który 
może wybuchnąć niespodzianie. Mini­
sterjum ma 32 miljony na bezrobocie. 
Ale jestem przekonana, że życie przej­
dzie nad tą cyfrą do porządku. Bezro­
bocie w Polsce ma charakter stały. 
W skrajnej nędzy żyją bezrobotni inte­
ligenci, którzy otrzymują 45-złotowe za­
pomogi i z jakimś heroi2'mem pozwalają 
się spychać na dno nędzy. 

Skutki takiej gospodarki nie dają 
na siebie czekać. W Polsce 80.000 ludzi 
rocznie umiera na gruźlicę tak, jak 
w Anglji przed laty 50. Minęły już bez­
powrotnie czasy, w których ludzie uwa­
żali, że każdy jest sam kowalem swego 
szczęścia. Dziś społeczeństwo pOI'lOsi od­
powiedzialność za tę nędz~. W polsce 
bardzo prosto ludzie radzą sobie z tą 
odpowiedzialnością; u nas każdy, kto 
nie ma co jeść, uważany jest za komu­
nistę. 

Czy są konsekwencje tego materjal­
nego położenia szerokich warstw? Oczy­
wiście, bardzo poważne, bo kurczy się 
rynek wewnętrzny, konsumcja spada do 
minimum i potem p. Minister Przemysłu 
i Handlu łamie sobie głowę, jak wy­
wieźć towary ' z Polski, bo wewnątrz 
kraju nie ma kto kupować, bo niema 
absolutnie pieniędzy. Jeżeli ludzie widzą, 
że wszystko się wywozi i że oni nie 
mogą kupić, to mimo wszystko budzą 
się refleksje. Nawet ludzie, najmniej 
uświadomieni. zadają sobie pytanie, gdzie 
leży zło i przyczyna tej trudnej sytuacji. 

CZY MAMY 8· GODZ. DZIEŃ PRACY? 

Rząd pomajowy zajął wygodne sta­
nowi ska: ustawodawstwa społeczpego 
nie ruszył, ale jakby zażył bromu i śpi. 
P. Popowski przemawiał tu tak, jak gdy­
byśmy już mieli w Polsce dyktaturę 
proletarjatu i jak~dyby przemysłowcy by­
li strasznie prześladowani i krzywdzeni. 
(Głos: Ledwo dyszą, to prawda). Bo 
nie umieją oddychać. Przecież w Polsce 
niema 8-godzinnego dnia pracy. W gór­
nictwie pracuje się 9 godzin, a lUZ 

w przemyśle włókienniczym dziej a się 
poprostu zbrodnie. Kobiety w Łodzi 
pracują 12 godzin na dzień przy czte­
rech warsztatach. Gdyby nie było tych 
godzin nadliczbowych, znalazłaby się 
praca dla znacznej liczby robotników, 
dziś bezrobotnych. P. Popowski mowił 
o nas, że działamy pod rygorem partyj. 
nym, a czy p. Popowski nie przemawiał 
pod rygorem swojej partji? Przy tym 
Rządzie przemysłowcy nabrali rozmachu, 
jakiego orzedtf"m nie mieli nigdy. Za­
pytam się p. Ministra, gdzie jest inspek­
cja pracy? W woj. warszawskiem na 
podróże inspektorów po 23 powiatach 
przeznaczono 400 zł. miesięcznie. 

W OBRONIE KAS CHORYCH. 

Mówi się u nas bardzo żle o Ka­
sach Chorych. Opinja ta jest skutkiem 
pewnych doświadczeń poszczególnych 
ubezpieczonych: ten czekał długo na 
lekarza, do tamtego ktoś się źle odezwał 
itp. Na tej płaszczyźnie -nie można trak­
tować tak ogromnego problemu. Zapo­
mina się, że Kasy Chorych u nas zde­
mokratyzowały lecznictwo. Na głębokiej 
prowincji Kasy Chorych SIJ posterun~ 
kiem kultury, Gdzie, kiedy, kto na pro-

wincji mógł marzyć o tern, żeby był nych z .trybun . wlec?wych do wyboro":,,. wlOsen~ych, z bajorów tych, wchłaOla 
Roentgen? i lampy kwarcowe? Zas,ugestJollowanl obfJteml.korytkaml, me w siebie niezliczone miljony zarazków 

Minister Pracy w Rządzie "sanacji ~ły~zą .p,omruk~falt, płynące) .z nę~zy l~dz- ludność tam zamieszk~la, że podCL:as su­
moralnej" nie jest na pierwszym planie. klej. Za,~leple~I.1 swą ":"lelk08clą. nI,e ":"Idzą szy letniej tumarty kurzu nie pozwalają 
Mam wrażenie, że jest na ostatnim, nie tych maluczkich, .. ~torzy karteczkamI wy- oddychać, ant też otworzyć okien dla 
z własnej oczywiście winy. Tam są res- borcze~1 ,P0sadzllt Ich na wyżyny plede- przewietrzenia swego mieszkania, że na 
pektowane interesy sprzeczne z intere- stału mleJskle~o. . . ,. skutek teg? a~tjsan~tarnego utrzymywania 
sami pracy. W Rządzie, w którym siedzą Szanowni panOWIe,. b~czcle, bys~l.e całych dZlel~lc m.lasta, rozpościera się 
~inistrowie: Niezabytowski, Meysztowicz z tych ~yzyn c~prędz.eJ Ole. posch?dzlh, wszechstronme gruzl.lca, która dziesiątkuje 
I Kwiatkowski, tam p. minister jurkie-I bo prZyjdZie ch wIła,. ~Iedy CIŻ sami wy- p.roletar)at~ a panowie z magistratu bawią 
wicz nie może grać pierwszej rGli: I borcy strtlcą I głoŚl1le)sz~m echem odbije Slę.W cIucIubabkę z wyborcami i budują 

Się wasz upadek, al~lżeh czynIony przez sobie wy~oly. Stwierdzić należy, że 
PRACY DLA BEZROBOTNYCH. was rumor przed wyborami. przy budowl~ domów wyżej wspomnia-
Rozwiązać kwestję nędzy mas pra- Bierzecie się do wielkich rzeC/y, a do nyc.h, znaleźltqy z(jtrudnienie bezrobotni, 

cujących, a przynajmniej ją złagodzić, małych nie jesteście zdolni. Rozpoczęliście że )UŻ w ~Oku bIeżącym mielibyśmy kilka 
mogłyby tylko wielkie prace' inwesty~ budowę kanalizacji, cel pi~j,n) i wmiosły, tysięcy mIeszkań dla bezdomnych nędza. 
cyjne. P. Bartel niedawno tu opowiadał, dali~cie przylem zatrud~ienie bezrobotnym, rzy, ż~ ty.m. sposob~m, żerująca hyena 
że zalecają si~ do niego trzy panny macie stłachetne serCa! byłoby wszystko ka~lemczntkow straCiłaby możność obdzie­
z posagiem i że wybierze on choćby złotym snem pokryte, gdyby nie małe ale, ra~la, przy tak zwanem odstępne m za 
najbrzydszą, ślepą, garbatą, jak tylko Otóż pytanie, jaki p07ytek z tego mlesZnanta., oraz przy nowo-wzniesionych 
będzie miala dużo pieniędzy. Oczywiście odnidli mieszkańcy miasta a w szczegól- domach mIeszkalnych, które nie objęte są 
są to panny amerykańskie, a wiemy, że ności robotnicy? ochroną lokatorów. jeżeli weźmie się pod 
szukają one w Europie zawsze nazwiska, Pozwolę sohie odpowiedzir ć, i.e gru-. uwag~ postęp.owani,. zarządców m~a~ta 
stanowiska, no i urody. Widocznie tego by zawód spotkał tych, którzy kładli na- ŁodZI, to ~mosek )3sny,. że chedzl. Im 
nie znalazły. Obecnie wiemy, że znowu dZIeje dobrego gospodalOwania przez obec- o ~o, aby ~If'sy kaml~ntCznlków. pęc~mały, 
pojechały swaty i może to małżeństwo nych rządców miejskich. za~ robotn!cy mogą Sl.ę zadowolić pięknE'­
nareszcie przyjdzie do skutku. Wówczas W ł~odzi znajd11je się tysiące ludz- !li I has/aml, fzucaneml przez N. D., Ch. D. 
będziemy mogli rozpocząć ruch bu- bezdomnych gnieżdżących SIę w sutere- 1 N. P. R. 
dowlany. nach i na noddaszach nieraz po kilka ro- I?ość tych. demagogji, dość tych 

P. Popowski wyraził przekonanie, dzin wjednem maleńkiem mieszkaniu, je- fra.ze~ow, którymi karmicie robotnika, obie­
że Senat uwzględni jego głos, to znaczy żeli tak nazwać można jakąś norę cuchnącą. CUj~Cle nam Ę!:ruszki. na wierzbie, sami zaś, 
u wzgl~dni interesy przemysłowców. Ja. Budujecie Icanalizację dla użytku pub- za Jedno p<?sledZ€>n~e w elektr~w~,i, )ako 
uważam, że powinien być uwzględniony licznego, lecz za sto lat, czy nie lepiej by prze.ds~awlcl~le magistratu, zgarn.labs.cle do 
interes Państwa. Interes Państwa wy- było. zamiast tej hecy kanalizacyjno-wy- swej kleszent p~ 700 zł. (wyraźnie sled~~­
maga, aby w tej chwili nie ruszać pro- borczej wziąć się do budowania domów se! ~łotych) zamiast wpłacać d? kasy mleJ­
biernów takich, jak 8.godzinny dzień robotniczych. Pożyczone pieniądze od sklej, tak taardzo nadwyrężon.e] przez wa­
pracy. Liczyć na to, że klasa robotnicza rządu znalazłyby lepsze zastosowanie, uży- s~ą gospodarkę. I .któżby zlIczył wszy~t­
jest za słaba, aby odeprzeć zamach na wając ich na wyżej wskazany cel, lecz pa- kle te spra.wy, cZyntone przez was .na me-
8-godzinny dzień roboczy, nikomu nie nom z obecnego magistratu chodzi całkiem k?rzyść mla~ta~ a. w szczególnoścI robot­
wolno. Byłby to rachunek bez gospoda- O coś innego, ich przynależność partyjna OI~~W. ZbltżaJą su: wyb.orr do !ady miej. 
rza. Wyrażam życzenie, aby Ministerjum im na to nie p07woli, muszą robić to, cze- sklej, wy~orcy będą m.leh mozność po­
Pracy odegrało w naszem Państwie go interes kamieniczników wymaga, o czem traktowama w~s p~nowle tak, ja~1eście 
rzeczywiście tę rolę, do której jest po- ni tej mowa. I na to. zasłużyh, to Jest precz odrZUCIĆ wa-
wołane (Żywe oklaski). Każdy bezstronny obserwator przy-\ sze Oleczyste ręce od gospodarki miejskiej. 

Jan Sawieki. 

Wiadomości z kraju. 
Księżunio tylko biednym pościć 

każe. 
Wy[ie[l~a 'O POWUe(~nej lnół8lielni SBOiYWlÓW. 

W ubiegłą niedzielę w cerkwi Wf' WSI Z inicjatywy Komisji Organizacyjnej wiając Kołu Spółdzielczemu rolę gospo~ 
Spóldzielni Łódzkiej Organizacji Młodzieży darzy. Sformowany przez "Turowcó N' 

Laszki-Murowane, duchowny wygłosił ka- TUR T' . , " UfO,", lec", zorgamzowano wycieczkę ad hoc o. ś~i.oosobowy chór odśpiewał will_ 
zanie, vi którym pomstował n8 ludzi (oczy- d P . S d' l . S . ., o owszechlH:'j pół zle ni pożywców. zankę pleSnt ludowych, natomia~t człon_ 
wiścIe tylko biednych, \Jo kSięża bogatych W niedzielę, dnia 13 marca o godz. 4-ej kowie Koła Spółdzielczego deklamowali 
zostawiają w sJ.wkoju (że nie chcą praco- • bł' ł 80 d h po POi. ze ra o Się przesz o mło yc i tak na wspólne]' zabawie minął czas. 
wać, ale ubierać toby się chcieli dobfl.e. t l' t I kIP R 
W owarzysze ( I owarzyszy, w o a u o. ozchodzono się do domu tak J'ak naJ' lepsi 

ół i koń - wołał pobożny księżunio - . S ółd . l . S wszechnej p ZJe ni poiywców, Ogro- przyjaciele żałując, że ten czas tak szybko 
jedzą postne strawy i cię:>ko pracuJą, a dowa 72, by zapoxnać się z największą upłynął. Młodzież, to przyszłość narodu 
ludZie chci eliby mi~sa i omast v , a praco· S 'łd l ' t . Ł d' b b ' 

J po zie OItl na erente o Zl, y o ejrzeć a .więc obowiązkiem obu stron jest by na-
wać tylko po 8 godzin (a ile to duchowna ść . k ł b'k czę ma]ąt u spo ecznego ro otru ów na- wI~za. ny kontakt podtrz"mywa( i w dąt-
osoba pracujt'). DawnieJ' ludzie o suchym . t T P tk ' k' '" . d J szego mla:ol a. owo o ans I w ImleOlU noscl o zmiany ustroju społecznego _ 
kawałku chleba pracowali po 12 godzin, Zarządu Powsz. Spółdz. Spoż. wita zebra- współpracować. 
a nawet więcej i było im lepiej na świecie. nych i przedstawia znaczenie ruchu spół. . Brzeziń.ki 
M.ódl ~ię, pość i pracuj, a będziesz zba· dzielcze.go ~la kl~sy pracującej, poc~e.m'I.- ............ -........... -.-l1L ..... Z .... l_i2:'.. • 
wlony..... . _ . . następuje zWledzem~ magazynów, sta]nt I .. Zim:liS::Jt 

N~e za~omnlał Jednak k~lęzyna do- taboru; w międzyczasie dokonano 2 zdję- SPRA WY PARTYJNE. 
d.ać :vezwallla do pobożnych-wlerny~h.,. ~y cia fotograficzne, które będą przesIane do 
zaoszczędzone gr~s:e znosl!1 .na ".kOSClOł , .. Pobudki" i do "Spólnoty". Po zwie­
aby złotousty kSlęzyna pOSCIĆ nie potrze-I dzenju piekarni mechanicznej przy ulIC) 
bował. 6-go Sierpnia 40 udano się do Ognisl<a 

Dokument hańby. Oświatowego Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywczej przy ul. Kilińskiego 163 celem 
zetknięcia się młodzieży S;>ółdzielczego 
Koła Oświatowego. Nadzwycz~j serdecznie 
powitano wycieczkowiczów przez gospo-

Majowy numer ,.Pobudki". 

. .Redak.cja "Pobudki" przygotowuje 
Wielki speCjalny numer majowy, zamiast 
c?roczneJ.ied~odniów.ki. Upraszamy wszyto 
kle organizacje par1Yll-:e o wczesne zamó­
wienia celem ulegulowania nakładu. Adres: 
"Pobudka", War~7.nwa, ulica Warefka 7, 
parter. 

"Robotnik" wykrył istne curiosum' 
które słusznie nazywa dokumentem hańby' 
jesi nim wytworne wydawnictwo warszaw­
skiego klubu myśliwskiego (kasyno ob­
szarnicze-szlacheckie), zawierające spis 
członków tej arystokratycznej instytucji. 
W spisie na pierwszej stronie figurują na· 
zwiska członków honorowych klubu: 

darzy: w imieniu Spółdzielczego Koła .......................................... .,,;;0: .... ;.::; .. , .. . 
Oświatowego przemawiali ob. Kubiak i ob. 
jędrzejczak (preles Koła), z grona wy­
cieczkowiczów dziękował tow, Salski St. 

Ferdynnnd Foch marszałek, Piotr 
Krasiński hrabia, Zdzisław Lubomirski 
kSląże, Mikołaj Mikolajewicz, J. C. W., 
Wojciech Trąmpczyński, marszałek 
S2 natu. 
Wyraźnie czarno na białem: Mikołaj 

Mikoł8jewicz zdadatkiEm jeW - jego 
Cesarska Wysokość:.. Spis ten wydany 
został w roku 1927, czyli w dziewięć lat 
po powstaniu niepodległej Rzeczypospoli­
tej Polskiej ... 

Panowie z klubu myśliwskiego, któ­
rzy za czasów niewoli ltzali posłusznie buty 
naje.źdźców, nie mogą się snać oduczyć 
s wOlch arystokratycznych m anjer i uwa~ 
żają wciąż jeszcze za zaszczyt towarzystwo 
"wielkich książąt", - skoro się szczycą 
członkostwem honorowem "wielkiego księ­
cia" Mikołaja Mikołajewicza ... 

15Łołnie - dokument hańby. 

Wzruszająca ta scena pozostawiła na 
obecnych głębokie wrażenie i sprawiła, że 
od pierwszej chwili wvtwotzył się nastrój 
więcej niż serdeczny. Widok tej młodzieży 
przepełnionej uczuciami braterslwa i jed­
ności nasuwał na myśl słowa hymnu spół. 
dzielców: 

"Oto staje nas wolna gromada 
Budowniczych, tworzących swój świat, 
W którym złoty cielec już nie włada, 
A nowego w nim życia tkwi ład". 

Ofiarowaną "Turowcom" książkę O 
kooperacjI E. Abtamowskiego, przyjęto 
jako ogniwo, które będzie nas łączyło we 
wspólnym wysiłku do przebudowy obecnego 
ustroj u społecznego na ustrój sprawiedli­
wości społecznej. Dopiero po pewnym 
czasie zauważono że 130 osób w żaden 
sposób nie może się pomieścić w szczu 
plutkim lokalu Ogniska Oświatowego i po­
nieważ Koło Spółdzielcze nie chciało ue. 
zy!,!nować z roli gospodarzy, postanowiono 
przenieść się do nieco obszerniejszego 
lokalu Dzielnicy "I<sięży Młyn", pozoRta-

Wiosna proletarjatu. 
Na poddaszu w nędznej chacie 
I za pługie!ll - hen - wśród pól, 
W su tere nie, przy warsltacie, 
I wśród gradu czasem kul, 
W praco.dawcy dzikich chwytach, 
W szumIe pędni, maszyn zgrzytach 
Gdzie się rodzi smutek ból.' , 

Wszędzie idąc w()ła: synu I 
jak szeroki cały świat, 
Zbudź się, powstań, czas do Czynu 
Niech ~rży .twój odwieczny kat, ' 
Własnel tWIerdzy wznieś ju~ mury, 
Bo Twym ręku broń kuJtuJy, 
Ten cywilizacji kwiat. ' 

. Za pomocą tego kwiatu, 
Wolnym jest niejeden lud, 
I wiosna proletarjatu 
To mocarz, to z niego płód .. 
Idzie skrócić dni niewoli 
I pokrzepić w ciętkiej doli 
l nagrodzić Jego trud. 

B. Wieczorkow#ki. 



Dnia 16 marca r. b. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 

w 47 roku życia zmarł 
TOW. 

JÓZEF MILCZAREI\ 
• I pracownik Kasy Chorych m. Łodzi członek naszego Związku od 

1923 r .. W zmarłym tracimy zacnego, dzielnego społecznika-pracownik a 
Pogrzeb odbył się w piątek 18 marca r. b. 

Cześć pamięci Zmarłego. 

Zarząd ZwiązlCu Zawodowego PracownilCów Kas Ch of)'ch 
i Inst. Ubezp. Społ. w Polsce Oddział w Łodzi. 

I Tow. IGNACY 
Onegdaj odbył się w Pabjanlcach po­

grzeb t. Leksa Ignacego. długoletniego 
działacza robotniczego. W pogrzebie 
wzięło udział przeszło 5,000 osób, oraz 
niesiono mnóstwo sztandarów. Nad gro­
bem wygłosili przemówienia t. t. pos~ł 
Szczerkcwski w imieniu OKRPPS Łódz­
podmiejska, ławnik Pluskow~ki. w imi~ni~ 
Komitetu miejscowego pp:; 1 Raczyngk~ 

. w imieniu kooperatyw robotniczych. ZwłokI 
f. Leksa Ignacego zostały pochowane na 

. cmentarzu prpwosławnym pomirno~ i~ był 
katolikiem, poniewa~ kler katoltckl me 
dopuścił do pochowania. g? na cmentarzu 
katolickim, gdyź był sOCJaltstą. 

Część pamięci zacnego Towarzyszal 

lecz me zastosował się do tego, a w re_ 
'wltacie jako obywatel republiki litew_ 
skiej został w dniu I marca r. b. wy 
siedlony przymusowo przez rząd z Polski' 
Nie bardzo musiał jednak być biedny ten 
sługa boży, nakazujący innym żyć w 
ubóstwie, jeśli do przewiezienia jego 
"skromnego" majątku rząd przeznaczył 
aż 50 (pięćdziesiąt) furmanek. Błogo. 
sławieni tacy ubodzy, albowiem w do­
statkach opływać będą: 

WlYwat lekaua kuowego ~O ~omu 
mutna teleloni[lnie. 

W celu uniknięcia nieporozumień i 
przykrych następstw przy telefonicznem 
wzywaniu lekarza Kasy Chorych do ob-
ło~nie chorych, Dyrekcja K. Ch. m. Ło-

Zamiast wieńca na pogrzeb nieodża- dzi zwraca uwagę wzywającym lekarza, by 
łowanego tow. Józefa Milczarka, .członka I przez telefon wyrainle podawali imię i na­
Związku Zawodowego PracowOlkow Kas zwisko chorego, oraz dokładny adres (na­
Chorych i Instytucji Ubezpieczeń. Społecz- zwa ulicy, numer domu, front, czy oficyna 
nych w Polsce, Oddział w ŁodzI,. Zarząd i piętro). Za wszelkie niedokładności w 

.Związku przeznacza dla pozostałe] wdowy podanym telefonicznie adresie, Kasa Cho­
i dzieci złotych 100 (sto). rych nie bierze odpowiedzialności mater. 

jalnych i moralnych. 

W bieżącym tygodl1iu powyższe ze· 
brania odbędą si~ w sklepach: 

W poniedziałek 21 w sklepie II przy 
ul. Lipowej 63, w sklepie 13 przy ul. Se ' 
natorskiej 15. 

We wtorek: w sklepie 14 przy ul. 
Dąbrowskiej 12, w sklepie 15 przy ul. 
Rzgowskiej 101, w sklepie 37 przy ul. 
Lipowej 36, w lokalu Koła Oświatowego 
przy ul. Kilińskiego 163, dla sklepów 16 i 46 . 

W środ~ 23 w sklepie 18 przy ul. 
Rzgowskiej 17, w sklepie 21 przy ul. 
Kątnej 51, w sklepie 30 przy ul. Drew-
nowskiej 48. . 

Wstęp dla członków oraz dla 
wszystkic:h interesujących ' się spółdziel­
czością· 

Walne zebranie Rob. Wydze Wych. 
Dziecka. 

Dnia 23 marca o godz. 6-ej po poł. 
w sali TUk-a, ul. Narutowicza 50, odbę­

dzie Rię Doroczne Walne Zebranie Robot­
niczego Wydlialll Wychowania Dziecl<a. 

Z ŻYCIA P ART JI. 
Wydawnictwa pierwszomajowe. 

Z okazji l-go Maja Sekretarjat Gene­
ralny C. K. W. przygotowuje afisz I-szo 
majowy w rozmiarze 110 cm. na 80 cm. 
w cenie l zł. za egzemplarz. 

Organizacje Partyjne i Zawodowe, 
które zamówią przynajmniej 20 egz., otrzy­
mają afisz ten za 80 gr. eg"-. 

Zamówienia należy nadsyłać jaknaj­
prędzej, celem ustalenia nakładu. 

Sekretarjat Generalny 
C. K. W. P. P. S. 

Dzielnica Księiy-Mł7n• 

3 

Różne wadomości. 

140 złotych za ślub I 

"Republikanin", tygodmk demokra­
tyczny, wychodzący w Częstochowie, po­
daje następujący fakt: Do biskupa w Czę~ 
stochowie przyszedł ze wsi Biała w po­
wiecie wieluńsk im biedny wyrobnik, Sta­
nisław .4 Napieralski na skargę, Od jednego 
tego człowieka za~ądał proboszcz 140 zł. 
za ślub, a na prośby o obniżenie opłaty 
wyr:l:ucił petenta za drzwi. Ksiądz pro. 
boszcz ~ąda zł. 140 za ślub, za czynność, 
zajmującą mu pięć minut czasu, urzędnik 
państwowy taką pensję otrzymuje za mie. 
siąc, robotnik za ciężką i mozolną pracę 
w przeciągu miesiąca nawet tyje nie za­
robi, a Stanisław Napieraiski "tyla grosza" 
- nigdy nie miał. A wszak~e mamy sła­
wetny konkordat. normujący uposażenie 
księży, kat,dy proboszcz ma ziemię, daiącą 
dochody, czemuż zatem jeszcze po 140 zł. 
za ślub od biednego wyrobnika? Jedynym 
biczem na lichwiarzy, kupczących sakra­
mentami, byłoby wprowadzenie ślubów, 
cywilnych z opłatami ustalonemi us1n q 
a niskiemi. 

Komunikat . 
Zebranie więźniów politycznych. 

W niedzielę, dnia 20 marca r. b. 
o godz. lO-ej rano w I terminie, o godz. 
II w II terminie w lokalu własnym przy 
ul. Kopernika 45, odbędzie się Dorocz~e 
Walne Zgromadzenie członków Stowa­
rzyszenia Byłych Wi~źniów Politycznych, 
Oddział w Łodzi, Zebranie w drugim 
terminie będzie prawomocne bez względu 
na ilość członków. 

UWAGA: Wejście tylko za okaza­
Olem legitymacji. 

Zarząd. 

[o sły[bat na szerokim świecie. 
jednocześnie Dyrekcja K. Ch. przy­

pomina, i~ przy chorym winna znajdować 
się książeczka ubezpieczeniowa, wydana 

Ze służącej domowej - ministrem. przez Centralę Kasy Chorych m. Łodzi, 

W niedzielę, dnia 27 marca r. b. 
o godzinie 10 rano odbędzie się Ogólne 
Zebranie (masówka) członków partji i 
sympatyków dzielnicy, Ksi~ży Młyn, w 
lokalu własnym przy ulicy Fabrycznej 2. 

Na porządku dziennym sprawy or- -łli 
ganizacyjne, bardzo ważne. ::'I"~ 

jako dowód przynależności chorego do TEATR POPULARNY. 
jednocześnie zawiadamia się człon" 

ków naszej dzielnicy, że skarbnik i sek-
retarz urzęduJ'ą w każdą niedzielę od go-Pisaliśmy niedawno o ul worzeniu Kasy. 

rządu socjalistycznego w Republice Fin- Ksią~eczkę ubezpieczeniową winien 
lan~ji. Jednym z. ministrów, a mian0"Yicie chory, względnie jego otoczenie każdora­
~plekl Społecznej została, ~ow. Mlnn~ rowo przedstawić lekarzowi udzielającemu 
Slllanpee, która bardzo wczesnl~ zn~uszona poradę, gdyż w przeciNnym razie - z 
była rozpocząć .pracę~ ~y za.roblć na kawa- l braku dowodu, stwierdzającego przynależ­
~ek chleba .. a mianOWICIe mając lat .12. była I ności chorego do K. Ch. - lekarz po­
jui robotmcą fabryczną. NastępnIe 'pr~ez bIerze od chorego honorarjum za wizytę. 
dłu~szy czag była słu.~ącą, orgamzuJąc Zastosowanie się ubezpieczonych do 
Z~l<\ze~ służb~ do~owej. Potem pro~a- powyższych 7.arządzeń Dyrekcji Kasy Cho­
dZIła biuro pogr~dnlctwa pracy dla. słuz~- rych le~y w intere')ie samych członków 
~ych. Tow. SI\lanpee. Jedn.oc~eŚllJe SIę Kasy, gdyż lekarz kasowy, nie będąc zmu­
jednak uczyła,. zdobywając wle~zę dla pra- szonym tracić czasu na długie poszukiwa­
cy sp?łeczneJ. Była t~k~e Inspektorką nie mieszkania chorego - bądź oczeki~ 
SpółdZIelczych restauracYJ. . wać, at rodzina chorego - najczęściej po 

.Mandaryn Wu" wstrząsający dramat egzo-
dziny 10 rano do l w południe. Niniej- tyczny w 3 aktach. dawno już nie grany w Łodzi. 
szem zawiadamia się towarzyszów, że oto naj bliższa premjera Teatru Popularnego przy 
zebrania Komitetu odbywają się każdego I ul. Ogr~dowej 18 ~ sobotę dnia 19 b. m. ~~amat 

d . . k' d .. 7 . ór ten nabIera szczegolnte posmaku aklualnoscl wo-
tygo ma w pląt logo ztnle wlecz . bec rozgrywających się obecnie walk w Chinach. 

W 1907 r. odbyły su: wybory do dtu~szym SZUkaniu przedstawi mu książkę 
parlamentu Finlandzkiego, w których po ubezpieczeniową - pośpieszy z pomocą 
raz pierwszy otrzyma}y prawo gł?su ko- innemu choremu członkowi Kasy. 
bjety. W wyborach ~ tych tow. SllIanpee, 
będąc wówczas prezeską socjalistycznego łI!!"V"V'VV'~łI!!~~/!I!!!J./'!!!!!J"J'JłI!!oF'JV"!!!!!!!!!./'./'!!!!!./'!'-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!M •• !!!!!!!!!_~ 
związku kobiet fińskich, została wybrana 
posłem. Była także redaktorką pisma so- Ruch zawodowy. 
cjalistycznego "Towerika" (Towarzyszka). 

jest to już trzeci socjalistyczny mi­
nister~kobieta. W rządzie angielskim tow. 
Mak.Donalda była ministrem tow. Małgo­
rzata Bok s fil d, a w rządzie socjalistycz. 
nym Danji tow. Nina Bang - ministrem 
oświaty. 

Kolonizacja polska w l\meryce. 

Nowy Zarząd Związku pracowników 
Kasy Chorych. 

Wybrany na og6lnem dorocznem 
zebraniu Związku Klasowego pracowników 
Kas Chorych i instytucji ubezpieczeń spo­
łecznych w Polsce, oddział w Łodzi w dniu 
5 marca r. b. nowy Zarząd Związku ukon. 
stytuował się w następujący sposób: 

Prezes - tow. Dolecki Wladysław, 
Wice-prezes ., Zakrzewski Andrzej, 
Sekretarze .. Łuczkowski Henryk, 

" Milewski Władysław, 
Skarbnik " Brzeziński Benedyk t, 
Gospodarz ,. Jeszke Oskar, 

Dzielnica PraW"a. 

NiniejsZE m zawiadamiamy tow. DZiel­
nicy Prawej, że Komitet dZielniCY ma swo~e 
posiedzenia we wtorki każdego tygodnia 
o godz. wiecz. lokalu dzielnicy przy ul. 
PIOtrkowskiej 83. Wszelkie sprawy, do­
tyczące członków dzielnicy, możn~ zała-
twiać w oznaczonym dniu. Komitet. 

Niniejszem zawiadamIamy tow. dziel­
nicy Prawej, że ogólne zebrania odbywają 
się w środy każdego tygodnia o godz. 7 
wiecz. w lokalu dzielnicy, przy ul. Piotr­
kowskiej 83. Obecność towarzyszy obo-
wiązkowa. Komitet. 

Dzielnica Widzew. 

Skarbnik dzielnicy P. P. S ... Widzew" 
dyżuruje w poniedziałki od 6 do 7 wiecz., 
soboty od 7 do 9 wiecz. oraz niedziele 
od 10 do 12 rewo. 

Sekretarz pełni dyżury w czwarlki od 
6 do 8 wiecz. 

Posiedzenia Kom. Rob. P. P. S. od­
bywają się co poniedziałek. 

Dzielnica Zielona. 

W niedzielę, dnia 27 marca r. b. o go­
dzi nie 10 rano odbędzi e si ę ogólne zebra­
nie (masówka) członków sympatyków 
P. P. S. dzielnicy Zielonej. 

O liczny udział prosi Komitet. 

Do Wauzawy nadeszła wiadomosć, 
że rząd republiki Peru zdecydował się 
dopuścić do kolonizacji polskiej. Kolo­
niści polscy mają się osiedlać w dolinach 
rzek Santipo i Pangoa. Każda rodzina 
ma otrzymać po 30 ha ziemi bezpłatnie. 
Na razie rząd Peru zezwala na imigrację 
'50 rodzin polskich do I lipca r. b. Ro­
dzinom tym będą zwrócone koszta prze­
jazdu do portu Callao i na miejsce osie­
dlenia. Koloniści otrzymają narzędzie, 
nasiona i po 50 centavos (1/4 dolara) na 
osobę w cil\gu 6 miesięcy. Tereny San­
tipo i Paogoa są urodzajne, pokryte 
dziewiczym lIasem na wysokości od 600 
do 1.000 m. nad poziomem morza. T em· 
peratura wynosi w dzień 34, w nocy 25 
stopni. 

Delegat do sekcji Baczność czytelnicy! 
akuszerek tow. Sawicki Jan, Zapisujcie, się do Bibljoteki im. Dr. 
Bez mandatu" Grodzicka Klemenlyna, Kl. Lipińskiego ' w Widzewie, ul. Rokiciń-

" " Jurkiewicz józef. I ska 54. 
Prezesem związkowego Sądu kole~eń~ Bibljoteka czynna we wlorki i piątki 

skiego został wybrany tow. Staniecki An- od 7 do 8 wiecz. oraz w niedziele od 10 
toni, a prezesem Komisji Kulturall1o-0świa- do 12 rano. Bibljoteka posiada na składzie 
towej tow. Urbański Edward. moc najnowszych dzieł. 

WYlie~lenie ks\edli -agitatora. 
Mulatek "biedaczka" wiezIono na 50 wozach. 

Ruch spółdzielczy. 
Zabrania dzielnicowe Powszechnej 

Spółdz. Spożyw. 

Po dokonaniu zestawienia rachun~ 
kowego (bilansu) za ostatni rok pracy, 

Proboszcz katolickiej parafji Dukszty odbywać będą się Roczne Zebrania 
na Wileńszczyźnie ksiądz SzymaszY8, za Dzielnicowe z następującym porządkiem: 
wrog~ antypaństwową działalność fa- l) Sprawozdanie Zarządu za r. 1926. 
l!Iiy8towską został przeniesiony do innej a) Pogad. n. t. "Od czego zależy rozwój 
parafji (wogóle najwyższa kara dla pra- Powszechnej Spółdzielni"; b) Podział 
wicowców duchownych i cywilnych, gdyż I nadwyżki; II) Budżet na rok 1927; 
więzienia i wyroki surowe są dla innych) l III) Wolne wnioski. 

Odwołanie zabawy. 
Zapowiedziana na sobotę 19 marca 

r. b. zabawa towarzyska w lokalu pra­
cowników Kasy Chorych przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 73 ze wzgl~du na strajk 
włókniarzy zostaje odwołana. 

treść jego bowiem daje obraz stosunków anFiel­
sko-chińskich. Rzecz wyreżyserowana znakomicie 
przez p. Marjana Bieleckiego wydobyła na wierzch 
i podkreślila cały realizm dramatu. Role w obsa­
dzie pań Wernisówny. Openówny i panów Bie­
leckiego. (świetny mandaryn Wu). Urbańskie~o. 
Grewicza i Jaro~k'ego ... Mandaryn Wu" powtórzo­
ny zostanie w ni;dzielę popołudniu i wieczorem 
oraz dni następnych. 

W poniedziałek przedstawienie dla zrzeszeń 
robotniczych po cenach naj niższych 40. 60 i 80 gr. 

W górnej dzielnicy naszego miasta wysta­
wiona zostanie w sobotę wieczorem i w niedzielę 
popołudniu i wieczorem oryginalna sztuka w 3 
aktach .Pamiętniki 5zatana". będąca prawdziwą 
sensac ją sezonu naszej scenY popularnej. 5ztuka 
trzyma uwagę widza w napięciu od początku do 
końca akcji. 

W przygotowaniu doskonała komedja ' .. 50. 
bowtór" i 7awsze żywi .. Krakowiacy i Górale". 

Towarzyszu I Chcesz by pismo 
Twoje spełniło swój obowiązek 

względem Ciebie - spełnij Ty 
wprzód swój obowiązek względem 
pisma: opłaty wnoś regularnie, 
jednaj nowych czytelników wśród 
swych przyjaciół, popieraj swoje 
p i s m o moralnie i materjalnie 
zawsze i wszędzie! . 

DAJĘ na dogodnych warunkach 

masZ7n7 do sZ7cia 

FR. OSIŃSKI 
Łódź, Zallątna 28. 

Przedstawiciel firmy Kompanja Singer. 
Dla towarzyszy ustępstwo. 
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Listy do Redalł:cji l . \Vobec tego oświadczam co nastę­
pUje: 

. Jako so..:jalistka dumną je5tem z tego, 
Do że w zawodzie, do którego zaszczyt mam 

Redakcji tygodnika .. Łodzianin" należeć, naleszcie i w Łodzi znalazły się 
w miejscu. jednostki, które zrozumiały, że wyzwole-

Szanowny Towarzyszu Redaktorze! nie proletarjatu nastąpić może tylko przez 
Przed trzema tygodniami w dodatku Związki klasowe i socjalizm. Za two­

Waszym .ilustrowanym, tyczącym się rzenie Związku klasowego p. Łotoczko 
działalności Kasy Chorych m. Łodzi wska- przypisuje mi pew ne zasługi, co mi nie 
zywaliście słusznie na brudne metody, ubliża, przeciwnie daje mi zadowolenie . 
jakiemi posługują się wrogowie Kasy Cho- Nazwanie należących do związku 
rych, tej instytucji robotniczej, w walce klasowego Il;)ych kolegów i koleżanek 
z nią. Szczególnie rozprawiliście się zawodowych wichrzycielami i renegatami 
w wspomnianym dodatku z miejscowym dowodzi, że ' p. Łotoczko, który po wstą­
organem kołtunerji "Rozwój". pieniu do kasy ubiegał się o członko-

W tym samym dzienniku po upły- stwo, w Związku Klasowym miał na celu 
wie tygodnia od zjawienia się 'Xl aszego rozbicie naszego ruchu klasowego. 
dodatku, rozpoczęto nowe ataki na Kasę Z ulgą dziś wyrazić mogę zadowolenie 
Chorych. Zmuszoną się czuję do zabra- z tego, że Związek nasz pozostał' czy­
ni~ głosu w tej sprawie z tego powodu, stym od elementów w rodzaju Łotoczki. 
że wmieszano j moją osobę do tej niec- Chuliganami, szubrawcami, gałganami 
nej walki. nie nazywałam wszystkich do zawodu 

Wydalony z Kasy Chorych m. Ło- naszego należących, a z całkowitem prze­
dz'i inspektor apteczny Ignacy Łotoczko świadczeniem tych, którzy niegodziwemi 
czuł się powołany do ,.wyświe!lenia" na !)posobami prowadzą walkę przeciwko 
łamach wspomnianego pisma .. Gospodarki naszej organizacji, chcąc jako prowodyrzy 
aptecznej w Kasie Chorych". Na za- swego Związku mieć ąlonopol i dyktaturę 
rzuty tyczące się samej instytucji odpo- nad wszystkimi pracownikami farmaceu­
wiedzą napewno czynniki do tego po- tycznymi bez wyjątku, kilkakrotnie ano­
wołane. Ja zaś pragnę odpowiedzieć na nimowo, listownie i telefonicznie grożono 
zarzuty tyczące się mojej osoby. mi, że koledzy z obo7-u reakcyjnego po-

W Nr. 68 .. Rozwoju" - z dnia lO-go I starają się u dyrekcji o moje usunięcie. 
marca Łotoczko poświęca prawie całą Pogróżki te przyjmowałem z ironją 
stronę druku mej osobie, używając m. in. i, jasna rzecz, na pogróżki takie odpo­
wyrazów: "za pomocą wichrzycieli i re- wiadałam zdaniami, zrozumiałymi tylko 
negatów profesji starano się utworzyć przez ludzi niegodziwych i nikczemnych. 
związki klasowe. Do najgorliwszych pro- Metodę anonimowych tych "mści­
pagatorów tworzenia związków klaso- cieli" ruchu reakcyjnego w artykule .,Roz­
wych należą przedewszystkiem siostry woju" stosuje również i' Łotoczko, wy­
Jaworkowslcie, naturalnie żydówki. Młod- pisuje brednie, jakobym groziła dyrekto­
sza Jaworkowska w stosunku do farma- rowl. 
ceutów operuje tego rodzaju słówkami Chodzi o to, by oszczerstwem 
jak: chuligany, szubrawcy, gałgany i t. d. tym pozyskać dyrektora dla siebie i wy­
Narobiła krzyku i hałasu. Pani Jawor- wołać jego nienawiść do mnie. Najważ­
kowska wobec świadków wygłosiła takie n-IeJszy zarzut p. Łotoczki pod moim 
zdanie: .. Jak jeszcze raz pójdę do niego, adresem jest ten, ze jestem żydówką. 
to mu dam w pisk". Słowa te były Ps>- Dla Rozwoju jest to równoznaczne ze 
wiedziane pod adresem dyrektora Kasy. zbrodniarzem. 
Nadmieniam, że pani Jaworkowska w Faktyczny cel, jaki przyświeca Ło­
roku ubiegłym jako niebezpieczna dla toczce przy poświęcaniu mi swego cza­
spokoju publicznego w o~resie od 1-3 su pisaniem powyższego artykułu, wi­
maja była zatrzymaną przez władze bGz- doczny jest:ze zdania, że władze bez­
pieczeństwa. pieczeństwa publicznego "przytrzymały" 

P R Z E T A R G. 
Okręgowy- Związek Kas Chorych Województwa Łódzkiego 

z siedzibą w Łodzi ogłasza niniejszem pisemny publiczny 
przetarg ofertowY na budowę lecznicy w Łodzi przy 

ulicy Zagajnikowej Nr. 22. 

Przetarg odbędzie się dnia 29 marca 1927 r. o godz. 12-ej w południe 
w biurze Okr. Zw. Kas Chorych w Łodzi przy ul. Pomorskiej Nr. 18. 

O budowę ubiegać się mogą zarejestrowane przedsiębiorstwa i firmy, 
które wykażą si~, że już wykonały większe roboty budowlane dla władz pań­
stwowych lub samorządowych. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosztorysu w stępnego z dnia 1 
marca r. b., sporządzone ściśle według przepisów tymc7.asowych Ministerstwa 
Robót Publicznych o oddawaniu robót i dostaw państwowych L. I1I.396/2ó z dnia 
31 lipca 1926 r., należy składać do Okręgowego Związku Kas Chorych w Łodzi 
Pomorska 18 w kopertach podwójnych, których wewnętrzna, zawierająca ofertę, 
powinna być zalakowana pi~częcią firmową i zaopatrzona w napis: "Oferta do 
przetargu, mającego się odbyć dnia 29 marca 1927 r. na budowę lecznicy przy 
ulicy Zagajnikowej 22 w Łodzi"; zewnętrzna zaś prócz wyżej wspomnianej ko­
perty powinna zawierać i dowód wpłacenia wadjum w Banku Gospodarstwa 
Krajowego do depozytu Okr. Zw. K. Ch. w Łodzi - w wysokości 5 proc. ofe­
rowanej sumy w gotówce lub papierach procentowych, mających wartość pupi­
larną, ustalonych rozporządzeniem Ministr. Skarbu z dnia 28 grudnia 1926 r., 
ogłoszonym w Dzienniku Urz~dowym Ministerstwa Skarbu Nr. 3 z dnia 22.1.1927 r. 

Termin składania ofert upływa o godz. 12-ej dnia 29 marca 1927 r., 
bezpośrednio przed rozpoczęciem rozprawy ofertowej. 

Oferty nieodpowiadające wymienionym powyzej warunkom oraz 
"przepisom tymczasowym o oddawaniu robót i dostaw państwowych" lub zło­
żone po terminie, nie będą rozpatrywane. 
I 

Informacje, dotyczące projektu budowy, wzoru oferty, udzielane 
będą w godzinach biurowych od 9-ej do l2-ej w pracowni kierownika budowy 
arch. W. Lisowskiego - przy ul. Piramowicza 5, II p. lewa oficyna, gdzie otrzy­
mać można również l egzemplarz warunków przetargu oraz ślepy kosztorys. 

Okręgowy Związek Kas Chorych w Łodzi 
Dyrektor: Przewodniczący: 

(-) Dr. Edm. Wieliński. (-) J. Danielewicz. 

Dziś i ~ni ńaltepny[b I 

SZAT 

mme w zeszłym tuku w czasie od 1 - 31 powiadającego minimalnym warunkom higjeny i 
n.aja. Tern zdaniem wykazał Łotoczko wy~ody .. !)Tzyję~ym na Zachodzie .. oraz skro.mnym 

. . mozl"vosclom ftnansowym rozwoJu ruchu budo-
całą swą nikczemność, gd) Ż WJe on wlanego w Polsce. 
bardzo dobrze, że przytrzymilnie mnie Materjał oświetlający dzisiejszy stan rzeczy 
nastąpiło na skutek denuncjacji nielu-ó- w Polsce został zebrany starannie i sumiennie ze 
rych tak bardzo szanownych" kole"ów źródeł bezpośrednich. uzupełnionych specjalną 

. t h ,". l' t' "" ankietq Warszaw.k iej Spółdzielni Mieszkaniowej 
zaclęDYc l.wrogow }sodcJ3 IS o~'. z szeregiem wybitniejszych działaczy samorządo-

O ICZ y tyc 1 enuncjatorow przy- wy ch. 
łączył się obecnie Łotoczko. Toć pne­
cież w praworządnym Cjrganie .. Rozwo­
ju", w piśmie, które czytają ci, którzy 
się tak bardzo socjalistami interesują. 
Sam ,.On", byly inspektor apteczny Ka­
sy Chorych, a więc mój były zwierzch­
nik, a więc człowiek znający mnie, 
że ja "mebezpieczną jestem" dla spoko­
ju publicznego. Tu, macie ją. bierzcie ją! 

Na podkreśleniu tej "szlachetnej" 
strony pana Łotoczki kończę. 

Przyjmijcie, szanowny towarzyszu 
redaktorze, wyrazy poważania. 

Marja Jaworkowska. 

Nadesłane wydawnictwa. 
Budownictwo mieszkań robotniczych. 

Proca zbiorowa pod redakcją: St. Jasku­
łowskieł(o. T. Toeplitza i St. Tołwińskiego. 
Wydawnictwo .. Robotniczego Przeglądu Go­
spodarczego" Warszawa, 1927. Str. 143. Ce­
na zł. 2. Skład Główny w Księgarni Robot­
niczej. ul. \Varecka 9. 
Ukazała się cenna książeczka poświęcona 

palącej dzisiaj sprawie budownictwa mieszkań ro­
botniczych. Inicjatywa tego wydawnictwa. jak 
stwierdzają wydawcy. należy do Warszawskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej. która podjęła się u'­
brania i opracowania materjału informacyjnego na 
robotniczą konferencję mieszkaniową zwoł&ną 
przez Komisję Centralną Związków Zawodowych 
na dzień 20 marca 1927 roku. 

Zebrany materjał rozrósł się w pokaźną 
książkę. którą śmiało nazwać można podręczni­
kiem w sprawie budownictwa mieszkaniowego dla 
robotniczego działacza zawodowego. spółdzielcze­
go i samorządowego. 

Na stu kilkudziesięciu stronicach zostały o­
mówione szczegółowo dzisiejsze warunki mieszka­
niowe warstwy robotniczej w Polsce. 'dotychcza­
sowe formy rozwoju budownictwa mieszkaniowe-

Wartdć książki podnoszą sprawozdania z 
częściowej realizacji projektów WarsZ8wslciej 
Spółdzielni Mieszkaniowej. opracowanych przez 
arch Br. Zborowsklego (podane fotograf je i rysun­
ki) oraz szczegółowo oprac<,wany przez inż arch. 
R. Millera projekt dużej kolonji mieszkalnej na 
Pelcowiżnie (2000 mieszkań) Klasowego Związku 
Zawodowego Pracowników Kolejowych Rzeczy­
pospolitej Polskiej z rysunkami. rozplanowania cn­
łer:o terenu oraz planami i widokami wnętrz miesz­
kań. 

Wreszcie na końcu książki znajdujemy 
szczegółowe omówienie organizacji Jobotniczej 
Spółdzielni Mieszkaniowej z podaniem wzorów: 
statutu. .regulaminów, wewnętrznych przeplSOW 
korzystania z mieszkaJl i t. p. bardzo cennych dla 
praktycznego działacza na niwie spółdzielczości 
mieszkaniowej. 

Wydawnictwa Księgarni Robotni-
czeJ. 

Spółdzielnia .. Turowiec" Narutowi­
cza 50, czynna we wtorki, czwartki i so­
boty od 7-9 wiecz., posiada do nabycia 
wydawnictwa Ksi~garni Robotniczej: 
Teorja i praktyka socjalizmu 

wobec nowoczesnych zagad-
nień - Niedziatkowskiego Zł. 5.­

Sejm, Rząd, Król, Dyktator -J. Da-
szyńskiego " 1.60 

Pamiętniki 2 tomy J. Daszyńskiego" 16.­
Rewolucja proletarjatu i jej pro­

gram - Kautsky'ego 6.-
Religja nowoczesna - Jagniątkow-

skiego ,. 0.50 
Wielka rewoluCja francuska 2 tomy 

Kropotkina " 7.60 
Ludzie podziemni - A. Struga " ].00 
Miłość Samuraja W. Sieroszewskiego 3.95 
Rok 1793 - W. Hugo ,. 1.-

i inne. 

go zagranicą i w Polsce. podstawy prawne ro-
zwoju budownictwa mieszkaniowego u nas ze [ 
gp~cjalnem uwzgl~dnienie~ ~)Udownictwa spół_ I l' 
dZlelcz~g.o. wre~ZCle za~adnIen~a wzorowego i je­
dnoczesnIe tanIego mleszkama robotniczego. od_ opłaliłe1 ~R(nUM(HAn 
.•....•.....•••......••••.•.•.....•.•.••...•.• 

Pracownio wvkw intnego obuwia I: 
damskiego, męsKiego i dziecinnego 

Stanisława WoJaka 
Andrzeja J J, wejście z ul. WólczańsKiej 58. 

Zawiadamia się Sz. klijentelę. że wytwórnia obuwia 
pJ ... Ł!łd1.:ianin", ~rzeazła na moją własność i wyko­
nywa Jak. ~awnleJ ~ całą sumiennością wszelkie 
obstalunki l reperaCJe. Ceny konkurencyjne, 

Dla tow. tow. ustępstwa i warunki dogodne. 

• ••••••••••••••••• •• ••••• •••••• ~ ••••••• m ••••••• 

~~fl ~ Za gotó_kę i na rat7.1 

Pracownia wykwintnego obuwia 

HóiHiiwiInłón·OWlilH 
b. pracownik pierwszorzędno firm wlWarszawie i w Łodzi 

Obecnie otworzył własną pracownię 
w Ł o d z i. ul. Przejazd Nr. 24 

Dla tow. tow. u8tęp.two . 
~~~~~1)i::::?8c4 

MIEJSKI KINEMATOGRAF OŚWIATOWY Wodny Rynek Nr. 44. 
Do poniedziałku włącznie I 

Dla dorosl7ch! I Dla Dllodzie:ł7! 

Kurjer Carsk-i 
S2:c2:egół:y w afiszach. 

Niniejszem zawiadamiam Sz. Tow., że w dniu 14 marca 1927 roku 

OTWORZYŁEM SKLEP 
z detaliczną sprzedażą wszel.kiego rodzaju 

, p 

PAPIEROSOW I WYROBOW TYTONIOWYCH 
jak również HATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH 
Polecając się łaskawym względom Szan. Tow. nadmieniam, 

każdym zakupie udzielam Sz. Tow. 2% rabatu, licząl towar po 
monopolowych i fabrycznych. 

iż przy 
cenach 

Z poważaniem 

Z. Busiahiewicz 
L6dt. ul. 6 Sierpnia Nr. 18. 

Towar według zamówienia będzie dostarczony do wszystkich dziel-
nic pdrtyjnych. Towarzysze! popierajcie swoich!!l 

Dziś i dni nastupnycbl , 

N OC ANOW 
silny dramat sensacyjno-erotyczny. 

W rolach główn. nasza rodaczka, HK:lK:nA MAKOW~Kft i niezrównany jej KAROL ~e VUfiI 
chluba ekranów zagranicznych L L ~ H partner, słynny tragik U • 

Dla Prenumer. "Łodzianina". 
Kwit opłaconej prenumeraty z.a 
ostatni l1liesiąc uprawnia do 
nabycia 2-ch biletów ulgowych . 
I miejsce nie wyłączając 

•••••••••••••••••••• •••••• ~ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 11 •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

RÓG GŁÓWNEJ i PIOTRKOWSKIEJ Nad progr am: Pobyt Prezydenta Rzeczyposp. w Poznaniu. niedziel i świąt 75 gr. 

Cen" ogłoszeń: ~iej.cowe: Drobne: za wyraz 5 groszy (najmniej 50 gro.zy). Dla poszukujących' pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 groszy. Zw)'czajnes Z. 1 milimet 
Ceny~ ogłoszeń należ~ rC!zumieć Jednołamowe 10 groszy (otr. 8 łam.), komunikaty. nekrologi i ,.,. tekście przed kronik'ł po 25 groszy (strona 4-łamowa) Zamiejscowe o 50 procent zagraniczne 
za wiersz wysokości I milimetra o 100 procent droiej. 

Redaktor odpowiedzialny: Al. Nowakowski. Oruk J. K. Baranowskiego w Łodzi, Piotrkowska 109. Wydawca: Łódzki O. K. R. P. P. S. 
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